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Ceny ogłoszeń: 


«Według danych z soboty ska- 
ano ma karę śmierci przez roz- 
sttzelanie w Archangielsku 3 funk- 
rionariuszów obwodowej koope- 
ratywy spożywczej, jako członków 
xontrrewolucyjnej organizacji 
szkodniczej. Poza tym jednego z 
oskarżonych skazano na 15 lal 
więzienia. 

W Siemipałatinsku w Kazaksta- 
nie skazano 6 członków kontrre- 
wolucyjnej organizacji nacjonall- 
styczno - faszystowskiej, która pro 


„Petit Parisien“ donosi, że char- 
ge d'affaires sowiecki w Atenach, 
Aleksander Barmin, któremu gro- 
zilo odwołanie do kraju, podał się 
do dymisji. Niezwłocznie po zgło- 
szeniu dymisji Barmin schronił się 
do Francji. Po przybyciu do Pa- 
tyża, Barmin wystosował do Ligi 
Obrony Praw Czlowieka i Obywa 
dela list, w którym oświadcza 
m.in.: „Podpisałem sam wyrok 


aresztowany 


Sędzia śledczy. prowadzący 
śledztwo w sprawie organizac: 
„CSAR* („Białych ,kapturów*) 
podpisał nakaz sprowadzenia 
Andre Tensille. Badanie jego wy 
Enzało, iż był on jednym z szefów 
uzbrojenia organizacji. On to za- 
łożył warsztat. w którym ładawa- 


Paryski „Oeuvre“ donosi, że 
marsz, Czang-Kai-Szek miał zapa 
wledzieć ostatnio, że zamierza pod 
dać rewizji swoją dotychczasową 
politykę w stosunku do  Japond. 
Zmusić miały go do tego rozcza- 
rowania, jakie mu przyniosły za- 
równo  Konierencja  Brukselska, 
lak i hezskuteczne demarches dy- 
plomatyczne, poczynione nrzez 
przedstawicieli Chin w Paryżu, 
Londynie i Waszyngtonie. 

Dziennik przytacza jako ilustra- 
ek tej sytuacji, że około 2 tys. ton 
towarów, przeznaczonych dla Chin, 


Agencja japońska Domei dono- 
si z Pekinu, iż organizacja adm'ni 
Stracyjna w Chinach Północnych 
czyni wielkie posiępy. Przyszły 
Rząd będzie wszakże tylka 
Rządem  północno-chińskim, lecz 
chińskim kządem Centralnym, al- 
bowiem z chwilą oczekiwanego 
upadku Nankinu, dotychczasowy 
Rząd chiński stanie się rządem la-! 
salnym. 

Nowy centralny Rząd 
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chiński 


ul. Sw. Tomasza 1 
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Miesięcznie 
złotych 


Konto P.K.0. w Warszawie Hr, 29,129 


Pacziowe Przekazy Rozrachunkowe 


Urząd Paeatowy Warszawa I Kartoieka N. 188 


Za zmlanę adresu 50 gi. 
Poszukiwania | zanfiarowania grary bazpfnlnie 


wadzila akcję szkodniczą w obwo 
dzie Karagandinskim, na karę 
$e"-rci, a jednego na 15 lat wię- 
zienia. W obu wypadkach wyroki 
są ostateczne. 

Z Leningradu donoszą: Dyrek- 
tor muzeum rosyjskiego, Safra- 
now, został zwolniony z zajmowa- 
nego stanowiska, a partyjna or- 
ganizacja muzeum wykluczyła go 
z szeregów partii. Safranów za- 
stał podobno areszlowany. 


Dyplomata sowiecki 
ratuje się ucieczką do Francji 


śmierci na siebie i wystawiam się 
na ciosy płatnych morderców. 
Przestałem mą dymisję do sowiec- 
kiego komisariatu spraw zagra- 
nicznych i, po zrzeczeniu się przy- 
wileju nietykalności dyplomatycz. 
nej, jestem dzisiaj tylka uchodźcą, 
który ucieka się pad ochronę praw 
i opinii kraju, któremu zawdzięcza 
gościnność". 


Szef uzbrojenia „Kaptuzów” 


przez policje 


no granaty. wykryty 2 b. m. w 
dawnej leśniczówce w Echouh- 
lancs w departamencie Seine et 
Marne. 

Po przesłuchaniu Tenzille po- 
stawiany zastał w atan askarżenia 
za  należenie do organizacji 


„CSAR*. 


znajduje się obecnie na granicy 
Indochin 1 Chin w Lunchou. Rząd 
francuski nie może się zdecydować 
jednak na wydanie rozkazu prze- 
kazania tych materialów Chinom, 
ażeby nie narazić się Japonii 
„Qeuvre" twierdzi, że Rząd nan. 
kiński zwrócił się ostatnio w ce' 1 
ostatecznego wyjaśnienia sytuacji 
do Sowietów, wskazułac na to, że 
w razie dalszego braku pomocy, 
będzie musiał zgodzić się na po- 
kój z Japonłą i przyjęcie waruīku 
przystąpienia Chin do paktu anty- 
komunistycznego. 


Japońskie plany 
„urządzenia” Chin 


Rząd japański będzie w możno 
šel ustalić przed 15 b. m. ostatecz 
nie swą politykę wobec Chin, Pa- 
lityka ta polegać ma na utworze- 
niu „Konfederacji prowincyj auto- 
nomicznych Chin północnych i 
śradkowych". Rząd japoński zamie 
rza poprzeć niektórych przewód- 
ców chińskich, pragnących zorga- 
nizować taką konfederację, która 
nie byłaby związana żadnymi wię 
zami ani z marszałkiem Czang 


żgłosić ma akces Chin do pakia |Kai-Szękiem, ani z Kuomintangient. 


antykominternowskiego. 


W Racji- town 4 wyroków Smierci Proces Wład. Studnickiego 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ej). 


Wczaraj rozegrał się przedostat 
ni akt procesu prof. Studnickiego 
— replika stron. 

Pierwszy replikował prokurator 
Missuna, który na wsiępie mówil 
o zarzucie dyskwalifikowania ze- 
znań prok. Korkucia, Sidora i Zwa 
lińskiego. „Byli oni tylko mega- 
fonami — —mówił prokurator — 
tak jak megalonem był adw. Kiers 
nowski, o którego walczył adw. 
Szumański”, 

Prokurator oświadcza, iż bynaj- 
mniej nie mówił, porównywając 
2 światy, iż ludzie z dawnego po- 
ko!tenia nie nie wnoszą. przyta- 
czając tu premiera Skladkowskie- 
go i b. premiera Bartla. Prokura- 
tor twierdzi, że cały szereg nie- 
ścisłości obrona popełnia w spra- 
wie elektrowni, 

Co do kwesti łamania charakte- 
rów i przytaczania p. Siemaszki, 
jest to dowód, którego nie zbada- 
no, a sprawa Klingenberga okaza- 
la się sprawą człowieka, usunięte- 


go na podstawie dyscyplinarnego 
dochodzenia. 

Prokurator porusza dalej spra- 
wę drożdżówni, dziwiąe się, Że 
Studhieki i adw. Wożniakowski 
ndseparowali się od adw. Szumań 
skiego co do twierdzenia, że p. 
Starzyński hył zainteresowany w 
tym finansowo. Adw. Szumański 
zaangażował sięrosobiście, twier- 
dząc. że z tego zarzutu p. Starzyń- 
ski się nie podniesie. W broszurze 
jest ta nie wyrażnie, ale aż nadto 
przejrzyście wskazane. 

Adw. Woźniakowski odpowie. 
dział jedynie na ten zarzut proku- 
ratora, stwierdzając, iż p. Stud- 


W Brindisi wydarzyła się ka- 
tastrofa samolalawa, w której zgi- 
nęły 2 osoby, a 11 odniosło rany 

Wielki 4-motorowy hydroplan 
angielski „Cygnus“, który przy- 
był z Indyj w drodze do Londynu. 
wczoraj rano o godz. 9 min. 15, 
wkrótce po starcie spadł do mo- 


cjalistycznej w Otwocku, towarzy- 
Sze nasi zostali napadnięci przez 
grupę falangowców. 


Wczoraj późnym wieczorem na ul. 
3.go Maja w Bielsku jadący samu- 
chodem osobowym szofer Karol 
Bartsch najechal na prowadzących 
konia Rudolfa Backa ı Michała Szo- 
czylasa.z Białej, Skutki wypadku oy 
ły tragiczne. Backa przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpita.a, 


Wiadomości 


— Wczoraj przybył do Wenecji w 
drodze do Rzymu pramier  jugosło. 
wiański Stojadinowicz. 

— B. premier hiszpański Largo 
Caballero przybył wczoraj do Pa- 
ryża z Walencji, 

— Nad wyspami Fllipńskimi prze 
szedł tajfun, który dokonał wielkich 
spustoszeń. Najbardziej ucierpiały 


nicki nie twierdził, że oskarżony j 


brał pieniądze od karielu, to, że 
adw. Szumański poruszył sprawę 
z czyjego pelnomocnictwa Kuczew 
ski nosił Starzyńskiemu pieniądze, 
to byla jego linia obrony, a proce- 
dura przewiduje, że każdy obroń- 
ca ma własną linię obrany. 


„OSTATNIE SŁOWO" 
P. STUDNICKIEGO. 


Stoję na tym stanowisku — mó. 
wil prot. Studnicki — że jesli by 
mnie pytano czy p. Starzyński 
brał łapówki i jest tym pobrudza- 
ny, odpowiem — nie, jeśii by mnie 
pytano czy godzien jest być wice- 
ministrem i prezydentem miasta 
odpowiem też — nie. On wpro- 
wadził prakiykę, nazywającą się 
brakiem samorządu, on jesi sym- 
bolem władzy komisarskiej. 

Prof. Sludnicxi mówi dalej o a- 
takowaniu przez p. Starzyńskiego 
świądków abrany, o swojej pracy 
społecznej i o swych poglądach, 
przy czyin przyznaje się, że był 
germanolilem. 

„Proszę o wyrok uniewinniają- 
cy — mówił — nie lylko dlatego, 
że moje zamiary | Intencje szły w 
kierunku przeprowadzenia dowo- 
du prawdy, ale i dla atmosfery po 
Htycznej, dla przeciwdziałania me 
łodzie zastraszania. Żadnego wy- 
roku się nie obawiam. W opinii 
publicznej wygrałem, cała ta pra- 
sa. kłóra nie jest subsydiowana 
przez magisirat, jest po mojej stra 
nie”, 

Wyrok zostanie ogłoszony we 
czwarłek o godzinie 2-giej popol 

LK. 


rza. Dwóch czlonków zalogi zgi- 
nęlo na miejscu. Siedmiu pasaże- 
rów i pozostałych czierech człon- 
ków załogi odniosło rany. 

Wśród rannych znajduje się b 
minister lotnictwa, sir John Sal- 
mond, kióry powracał z podróży 
inspekcyjnej a Wschodzie. 


Zbiry falangowskie 


napadają na naszych kolporterów 


Przy kolportowaniu prasy 30-1 


Policja, nie wiedzieć czemu, za- 
trzymała członka Komitetu miej- 
scowego P. P. S., tow. Piszcza- 
lowskiego. 


Śmiertelny wypadek samochodowy 


gdzie zmar) na skutek krwotoku we- 
wnętrznego. Skoczylas, który odniósł 
lżejsze obrażenia, uszedł z katastro- 
fy z życiem, Koma, który został po. 
kaleczony zastrzelono na zlecenie 
weterynarza. Policja prowadzi docha 
dzenie dla ustalenia winnych wy- 
padku. (ATE). 


telegraiiczne 


środkowe wyspy archipelagu, a prze. 
de wszystkim wyspa Samar, W cia: 
gu ub. miesiącz wyspy Filipliskie 
hyły dwukrotnie nawiedzane przez 
huragany LI i 17 listopada. Zgingłe 
wówczas przeszło 300 osób, a 200 
tysięcy mieszkańców archipelagu pa. 
zostało bez dachu nad głową. 


„Virtuti 


na sztandarze Peowiaczek 


Wezoraj odbył się w Warszawie 
nadzwycžajny zjazd Peowinczek. Na 
zjazd przybył marszałek Śmigly- 
Rydz, który udekorował sztandar 
Peowiaczek, krzyżem „Virtuti Mili- 
tari“ i przy tej okazji wygłosił prze. 
mówienie następujące: 

„Gdy za chwilę udekoruje wasz 
sztandar krzyżem Virtuti Militan. 
bedzie to tylko formalne dopełnienie 
tego zasadniczego aktu, który przed 
laty — gdy ten krzyż był waszemu 
addziałowi nadany — został dokena 
ny przez Komendanta w uznaniu wa 
szych wielkich zasług żołnierskich. 
Muszę tylko stwierdzić, że odznac! 
nie waszego sztandaru krzyżem Vi 
tati Militari jest odznaczeniem wy- 
jątkowym. Bowiem tylko kilkanaście 
pułków naszej zwycięskiej arm! 
tych pmków najlepszych, najbitniej- 
szych — posiada ten krzyż na swych 
szłandarach Wyjątkowość odznacze. 
nia jest — rzecz prosta — jasną kon 
sekwencją wyjątkowości zasług. 

Szanowna panie. Najistotniejszym 
elementem pracy żołnierskiej, bez 
którego ta praca nie da się pomyśleć 
i nie istnieje, jest umiejętność po 
Święcenia, oddania swęgo życia, ak 


W dniu 3 grudnia 1937 r. o g- 
20-ej min 30 odbylo się kansty 
tmcyjne posiedzenie Sądu Dyscy- 
plinarnego Izby Adwnkackiej w 
Warszawie. 

Na Prezesa Sądu Dyacyplinar- 
nego wybrany zastał adwokat Ta- 
deasz Tomaszewski,  sśmioma 
głosami przeciwko jednemu, na 
Żastępcę Prezesa adwokat Wa- 
cław Remhertowicz również o- 
kmioma głurami przeciwka je- 


dnemu. 
LJ 


Od Tndensza Tomaszewskiego o: 


trżymalićmy komunikat nastepujace: 
RED. 


Jako Przewodniczący Sądu Dy 
scyplinarnego Warszawskiej Iz 
by Adwokackiej komsnikuję: 

W dnin Ab. m, na ogólnym 
zebraniu członków Sądu Dytcy: 
plinarnego pięcin członków te- 
goż Sądu z ogólnej liczby ezter 
nastu złożyło umotywowane o- 


( MylydeSprawty 


W połowie października b. r. do- 
konano w Międzychodzie zuchwałego 
napadu rabunkowego na mieszkanie 
staruszki 64-letniej Matyldy Huher. 
towej, której po steroryzowaniu za- 
bral nieznany osobnik około 600) zł. 
Jak donosiliśmy wówczas, Śledztwo 
wykazało, że bańdy'1 zbiegł do po- 


Wilki na Litwie 
Z Kowna donoszą, że w lasach 
birżańskich i w okolicy Jezioros 
na Litwie zaobserwowano więk- 
sze siada wilków, dochodzące do 
50 sztuk. Wilki wyrządzają oko- 
licznym rolnikom znaczne szkody, 
przyczym zdarzają się wypadki, 
że napadają również na ludzi. W 
okolicach Kozłowej napadły na 
pewnego wieśniaka i mimo obro- 
ny z jego strony rozszarpały go. 


było zawsza i tak zawsze pozostanie. 
Kiedy jednk żołnierz przeciętny w 
bitwie zbiorowej życie swoje poświę- 
ca pod wpływem nodniet, akcesoriów 
bitwy, pod okiem swych kolegów, 
przy wspierającym braterskim sło- 
wie i przy wspierającym ramieniu 
kależeńskim, to z poeowiaczkami by- 
ło inaczej — i to jest charakterysiy- 
czną cechą i znamieniem żołnierskiej 
pracy peowieczek. Pozbawione akces 
sorii wielkiej bitwy, pozbawione bi 
jącego tuż obok serca koleżeńskiego, 
same musialy decydować się na od- 
danie życia, niejednokrotnie na dh- 
gotrwałę przed tym katownię, ozer- 
piąc na to siły tylko z własnej du- 
szy, 

Gdy dekoruje ten sztandar krzy- 
żem Virtuti Militari, to jednocześnie 
oddaję głęboką cześć wielkiej arze- 
szłości żołnierskiej peowiaczek i ich 
żołnierskiej zasłudze, która sprawi. 
ła, że do tych pięknych kolorów tego 
sztandaru dolączają się szafirowa- 
erare kolory wstążki Virtuti Mik. 
tari, a do głębokiej symboliki tezo 
sztandaru dołącza się piękna symba- 
lika tego żołnierskiego srebrnego 
krzyża”, 


Adwekatura stolicy 


Świadczenie o rezygnacji ze awo- 
ich sędziowskich mandatów, co 
zostało następnie ogłoszone w 
prasie. 

W związku z tym stwierdzam: 
rezygnncja członków Sądu =z 
pełnienia ewoich obowiązków eę- 
dziowskich jest sprzeczna z prze- 
pisem. art. 5 prawa © ustroju ad- 
wokatury, a więc ustawowo nie: 
ważna; że w tych warunkach Sąd 
Dyscyplinarny i z mocy ustawy i 
zresztą pod względem faktycz- 
nym posiada wszystkie warunki 
do wykanywania swoich funkcyj. 

Zaznaczam, że skład Sądu Dy- 
scyplinarnego zgodnie z ustawą 
zoslał odnowiony na Walnym 
Zgromadzeniu izhy Adwokackiej 
w dniu 27 listopada r. b. przez 
wybór nowych pięciu członków 
Polaków, z których dwuch z listy 
Związku Adwokatów Polskich. 


ADWOKAT 
TADEUSZ TOMASZEWSKI. 


napad takunkowego 


bliskiego lasu, gdzie czekały nań 
dwie kobiety. Obecnie wyjaśniły wła 
dze bezpieczeńtwa, że sprawcą na. 
padu na Hubertową był Franciszek 
Wierszuła, który w połowie września 


zbiegł z więzienia w Międzychodzie, 
gdzie odsiadywsł karę za inne prze- 
stępstwa i że w lesie czekała nań je- 
go żona i jej przyjaciółka, Zarówna 
Wierszulę jak i obie jego wspólaze 
ki uwięziono. (ATE). 


Stan pogody 

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 6 bm.: 

Postępujący od zachodu kraju 
wzrost zachmurzenia aż do opadów. 
Opady początkowo będą miały po- 
stać śniegu, później śnieg z dasz- 
czem. Na północnym-wschodzie jesz 
cze lekki mróz, poza tym wzrost tem 
peratury aż do odwilży, zwłaszcza © 
dzielnicach zachodnich. 


Str. 
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Szkodliwe bałamuciwo 


Czy „totalizm'' jest doktryną „państwa”? 


Dyskusja o „tołatizmie” trwa w' 


Polsce dalej. Czytelnik nie może 
skarżyć się na nasze pisma — in- 
tormowaliśmy go częste i doklad- 
nie, zwlaszcza ô niezgodzie wśrod 
Kklerykałów (ks. Pawski w „Pro 
Christo" z zapałem broni „totaliz- 
w" przy wielkim aplauzie ende- 
ków i ONR-ów). 

W tej dyskusji zabrał naturalnie 
także głos „Zaczyn". Copraw- 
da io dość nikle pisemko za- 
wsze miało podrypi „totalistycz- 
ne“. Ale nie zawsze swe poglądy 
wypowladało otwarcie. Wotato 
nieraz zamiast niezbyt apetyczne- 
go slowa „totalizm” używać pięk- 
nego słowa „państwa  dynamicz: 
„dynamizm“. Mowo „dyna- 
znaczy po grecku „ślła”. A 
ustrój „sliny“, państwo „Bil- 
Tak, barwa slowa jest zgoła 
Jnna, przyjemniejsza, bardziej po- 
ciągająca. Wielka to sztuka — 1- 
żywanie odpowiednich „barw”| 

Otóż w ostatnim numerze zna|- 
ujemy znów „odpowledni” arty- 
kulik o „totalizmie”. Tylko tym ra- 
zem FAŁSZ tkwi nle w barwie uży 
tego stowa, ale w samej argumen- 
tacji. Fym razem „Zaczyn” nie ma 
gkuje swych „totalistycznych” sym 
patil. Naturalnie sam „Zaczyn* — 
Jaka taki — nas mało interesuje. 
Ale chodzi o TYP ARGUMENTA- 
CJI, który można spotkać nieraz 
w przeróżnych pra-„totalistycz- 
nych” pismach. 

O cóż więc chodzi? O to, že „Za“ 
czyn" stara się zasugerować CZy- 
telnikowi, Iż „totalizm” — to wla- 
tnie INTERES PAŃSTWA. Czyliże 
— kto pragnie istnienla państwa, 
ten winien być „totalistą". Bardzo 
prosty „trick. 

Ale są różne „iołallzmy”: w 
ZSSR. widzimy „łotalizm“ klaso- 
wy, zaś w „Ill-ej Rzeszy” — na. 
cjonalistyczny. O który typ „Zarzy 
nowi" chodzi? Zdaniem plsma 16 
sprawa ohojętna. Gdy ruch „tota: 
listyczny" dopiero się organizuje 
dopiero zdobywa władzę, wów 
czas, dla zdobycia mas, może 80- 
bie posługiwać się Ideologią „4% 
sowa” czy nacjonalistyczną; jak 
wyrdiniej. Ale gdy władza as 
stwie zdobyta: gdy „łotaliści” już 
mają w ręki ster państwa —wów- 
ezás ta czy Inna Ideologia więrnia, 
odumiera, odpada, i wówczas inte 
res państwa występuje w czystej 
postaci, chemicznie czysty, „odbar 
wiony", „Totallzm* — to popro- 
stu technika rządzenia. I dalej, wię 
cej — to poprostu rozwój 1 siła 
państwa: 

Toulism więc Jesi mnasza połowe. 
wym, mniejsza o ta, jaki ruch psy 
chiczo. aryłowy wyniósł ge na 
swtch barkach. 

Teorię tę potwierdza fakt aens i$ 
wksmgv zacierania się różnie po- 
istsr lotaliamemi. W Rosji Sawi. 
ahaj oseti wytwarzać alo natw 
talar kissy, choc deh tam nie nazywa 
sią klaami, | bud się nacjonalizm 
rosyjski, w Niemczech enrau bardziej 
Maciersją alg kontury kapitalizm i 
himine beno, 4 14000 pe 
Wwekslowajo cię na aocjallem państwa- 
= 


A Jak ma być w Polsce? Otóż w 
Polsce (sanacyjny autor jest w iru- 
dnym położeniu, bo nie ma do dys 
pozycji ani ruchu nacjonalistyczne 
go ani klasowegol| „totalizm" na 
kroczyć do zwycięstwa, nie oglą- 
dając się „ani na lewa ani na pra 
ð, poprostu jako czysto pan- 
stwowa ideologia: 

Dynamizm państwowy, wabierający 

d realinujący mexe munatwa vokis 
PP i potęgę zorganizawtnego w pań 
stwie narodu, nie potreabnje legits 
moweć się żadnymi przymiotnikami: 
ani lewymi, ani prawymi, ani naćja 
nalistycznymi, anı klssowymi. 

Tyle skromny — jakże skrom- 
ny! — przyczynek „Zaczynu* do 
dyskusji „totalistyczne]". 

Trudno sobie wyobrazić większe 
bałamuctwa. Sofistyka tania t pła- 
ska, zmierzająca do tego, by w 
duszy czytelnika wzmocnić sym- 
palię do totalizmu przez identyhi- 
kowanie (utożsamianie) go z potę 
gą państwa, z siłą państwa. 


Wskażemg tu na TRZY NAJ- 
GORSZE BŁĘDY, 


Błąd pierwszy. Jeśli (w Polsce] 
nie ma totalistycznega szerokiego 
sanacyjnego prądu anl klasowego 
ani nacjonalistycznego, więc na 
kim chce oprzeć aulor swój totā- 
tizm? Chyba na polskiej biurokra- 
ci? Czyli że jego państwa rzeko 
mo „dynamiczne“ będzie pań- 
stwem policyjnym 1 biurokratysz- 
nym. A takie państwo nle będzie 
państwem silnym. 


Bląd drugi. Nie jest prawdą, że 
„łałalizm* ta chemicznie czysta 
idea państwa. „Tołalizm" hitlerow 
ski jest totalizmem klasowym, a- 
pierającym się na klasie burżuazji 
i złemiań, Zachodzi więc poważna 
obawa, że ten rzekomo czysto pań 
stwowy „totallzm” „Zaczynu* bę- 
dżie także „łołalizmem” klaso- 
wym. Niedarmo „Zaczyn” tak chę 


tnie zerka w stronę państw faszy. | 


słowskich. 


Błąd trzeci (pokrewny plerwsze- 
mu). Teoria „Zaczynu” jest zama- 
skowaną teorią „elity“. „Zaczyn” 
wychodzi z cichego założenia, że 
obecna ekipa będzie w państwie 
rządzić dalej. A skąd wiadomo, że 
ta obecna „etija" jest naprawdę — 
elitą? I zresztą obecna ekipa znaj- 
duje się w „dekompozycji”. Czy 
„Zaczyn”* czasem lekkomyślnie nie 
utóżsamił swojej „elity“ z pač- 
stwem? Jedno widać dobrze, że do 
swobodnej decyzji ludu autor do- 
puścić nie chce. A bez mas, bez lu- 
du dziś państwa silnego, napraw- 
dę silnego nie ma. Zwłaszcza do- 
tyczy to Polski. 


Tak rożsypują się w proch, przy 
odrobinie uwagi, wszystkie bała- 
muctwa „Zaczynu”. Interes pań- 
stwa po prostu utożsamia z intere 
sem pewnej akipy i partyjnej biu- 
rokracjit.. 


K. CZAPIŃSKI. 


Sześćdziesiąt lat wojny 


W chwili, gdy stary Kontynent 
pali się od obu końców, gdy nikt 
nie może powiedzieć z calą pew- 
nością, czy od najazdu faszystow- 
skiego na Hiszpanię lub od wojny 
chińsko - japońskiej nie zapali się 
świat cały, jak w 1914 roku, warto 
stwierdzić, że w ciągu ostatnich 
60 lat tylka z małymi przerwami 
trwają wojny. 

Colnijmy się przeto wstecz a 60 
lat i przejdźmy kolejna wszystkie 
międzynarodowe konflikty, gdzie 
ostatnim argumentem przekonywa 
jącym siala się broń. A więc w 
1876 roku ioczyła się wojna pomię 
dzy Serbią 2 Jednej strony a Czar 
nogórzem i Turcją z drugiej. 

Rak 1877/8 wojna rosyjsko-tu- 
recka, 

Rok 1878 Austria podbija Boś. 
nię I Hercegowinę. 

Rok 1878 Anglia prowadź! woj- 
nę z Afganistanem. 

Rok 1879 — wojna Anglli z Zi- 
lusami w Afryce. 

Rok 1879-82 wojna Chlle 1 Pa- 
ru przeciw Boliwii. 

Rok 188] Francja wojuje z be. 
Jem Tunisu i zajmuje ten kraj. 

Rok 18R2 wyprawa Austrii do 
Hercegowiny I południowej Dalma 
cji, gdzie uśmierza powstanie, 

Rok 1882 — wojna angielsko „ 
egipska. 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


Nowe Książki 


Andre Sillon. Jego Ekscelencja 
ogląda iwłat. Powieść, Przekład 
Zygmunta Wita. Warszawa, F. 
Hoesick, 1934 str. 216. 

Doskonala powieść Sillona jest, 
mówiące krótko, popularnym i po- 
glądowym wykładem ideologii fa- 
azyzmu, w jej praktycznym zasto: 
sowaniu i życin vyth kansekwen- 
cjach. Dla zrealizowania swych 
zamierzeń wybrał autor" pomysł 
zręczny, choć nie nnwy przynaj- 
mniej od cznzów Haruna al Rawży- 
da. Ekscelencja, to znaczy nomi- 
nalny szef pewnego państwa faszy- 
atowskiego, człów ek kulturalny i 
nie głupi. zmudził się egźysteucją 
marionetki, kierówinej rękami 
Dykiatora; Ekscelencja w prze- 
braniu opuszcza swój wspaniały 
pałac — | w towerzystwie znajo- 
mego o otwarte, głowie i naleśy- 
tej orientacji politycznej odbywa 
podróż krajoznawczą, która daje 


% ikiorem, zwiedza wielkomiej- 
ekia dzielnice robotnicze, fabryki, 
kopalnia i hsty; przygląda slę 
zbliska Mkwidowanin strajków so- 
lidarnym i  „solidarystycznym” 
wysiłkiem gwardii dyktatorzkiej, 
policji i wajak kolonialnych; po- 
B'taszliwą nęcnę i npośle- 
chłopów v „szczęśliwym* 
ustraja totalnym; bierze udział w 
zebraniach „zglajchszaltowanych* 
pracowników państwowych i wy- 
słuchuje grziiących przemówień 
„Wodzów* [aszystowskieli; dostają 
się wreszcie do więzienia, d póź 
niej do obom koncentracyjnego, 
ca daje mu akompletuwania ob- 
serwacyj, wrażeń i przeżyć. Edu- 
kacja Jego Ekscelencji, jako „szn- 
tego“ poddanego teżymmu jest zał. 
kowita i ukońcona. Kto wie, czy 
wyhików ostatecznych nie prey- 
pieczętowałby dostojnik ćmiercią 
pod pałkami dyktatorskich pa- 


wędrowcom całkowicie pojęcie a 
stomnkach w „idealnym“ pań. 
stwie. 

; Ekscelencja. wespół e cwym 


chałków, gdyby nie to, że udaje 
=a cię uciec zagranicę — i to do 
kraju demokracji prawdziwej, nie 
skierowanej“. 


Rok 1883/5 — woja Anglii z 
mahdim Sudanu. 

Rak 1885 — wojna Anglil z Bir- 
mą. 

Rok 1885 «= wojna 
buigarska. 

Rok I803—4 wojna domowa w 
Brazyllł. 

Rok 1803/6 Nlemcy podbijają 
Afrykę poludniowo - zachodnią. 

Rat 1894,5 wojna chińsko = ja- 
pańska. 

Rok 1886 wojna Włoch z Ahisy- 
alg 

Rok 1896 — A wojna angielsko- 
egipska z Sudanem. 

Rok 1897 — wojna grecko-tu- 
recka, 

Rok 1809 — 1902 wojna Anglii 
z Burami. Podbój Transwalu i Re- 
publikt Otanje. 

Rok 1900 — wyptawa mocarstw 
europejskich przeciwka bókserom 
chińskim, 

Rok 1904 — 5 wojna rosyjsko- 
japońska. 

Rok 1900 wojna Hiszpanii z ka. 
bylami ryfehskimi. 

Rók 191! — włoska - turecka 
wojna o Trlpolilanię. 


serbsko - 


Rok 1912 — wojna bałkańska, 
a właściwie dwie wojny bałkań- 
skie. 

Rók 1914 — 18 wojna Światowa. 

Rok 1920 wojna polsko - rosyj- 
ska. 

Rok 1921 = 2 wojna grecko - 
turecka. 

Rok 1932 wojna Japonii z Chi- 
nami bez formalnego wypowiedze 
nia. 

Rok 1934 — 5 wojna Boliwii z 
Paragwajem a Gran Chaco. 

Rok 1935 — 6 — podbój Ablsy- 
nii przez Włochy. 

Rok 1936 — najazd Niemiec i 
włoch na Hiszpanię, trwający dô 
tychczas, I 


Rok 1937 — najazd Japonii na 
Chiny. 

Wymieniliśmy tylka większe za 
targi zbroine, pomijając drobniej- 
dze konilikiy graniczne, ale i ten 
ńiezupełny spis dostatecznie tha- 
rakteryzuje krwiożercze oblicze ka 
pitalizmu, kłóry w ogromnej wię- 
kszości wypadków decyduje o woj 
nle | pokoju. 


Likwidacja rozgałęzionej Sza) 


ki 


przemytników szcharyny 


Cenirala Straży Granicznej ©- 
trzymala meldunek a  Hkwidacji 
tózgałęzionej szajki  przemytńi- 
ków sacharyny z Niemiec do Pol- 
BkL Po dluższych obserwacjach 
uresztowany zosłał w pociągu So 
*nówiec — Warszawa główny 
kurier szajki Judasz Śtelitwels 2 
Modrzejowa. Steinweis nosił na 
jeobie rekordowa ilość sacharyny 


przemyłników osadzono w więzie 
niu, a wraz z nim trzech jego 
wspótników. 


4,000 nowych nauczycieli 


Wobec stałego przyrostu dzieci w 
wiał azkolnym zejdzie w najbliż. 
mym roku budżetowym konieczność 
dalszego rozszerzenia kadr nauczy- 
cieli szkół powszechnych. Minist. 
Oświaty przewiduje utworzenie w 


wagi 19 kg. w t. zw. kaflanle prze | roku budżetowym 1988-9 4000 no- 


mytnicżym. Orqadnizatóra bandy 


Po pewnym czasia Ekscelencja 
powraca do ojczyzny i wchodzi 
mown w dygnitarskę ukórę, ale 
żmienia jnż swój stosunek do 
Dyktatórs i jego daieła. Ekscelen- 
cja pracuje nawet po cichu, wraz 
2  ofganizacjatni  robólniczymi, 
nad obaleniem wilenawidzońega 
reżymu. W odpowiednia momen- 
ele następuje wybuch rewolncyj- 
ny, który szyhka i twycięsko li- 
kwiluje przeklęte rządy megalo 
manów, zbrodnisszy i pasożytów 
społecznych. 

W książce Sillona zbyt wiele 
jest pierwiastków dydaktycznego 
i publicystycznego, by ważna ją 
zaliczyć dn rzędu = powieści. 
Książka tu ma charakter przede 
wazysikiih joantczającyt reroner — 
Wikier ohusżając prze! Khkace. 
lencją prawdę żjawisk i laklow w 
państwie faszystowskim, uszy 1 
przekunywa hie tylko Fkscelen- 
cję, leca i tych czytelników, któtzy 
takiego uświadomienia potrzebn- 
ją. Nie znaczy to jednak. by książ. 
ka Sillona, będąca eyntetyczną 
ilustracją praktyki faszyzmu, mia- 
ła nudzić i nażyć czytelnika. 
Przeciwnie napisana jest x — 
pasje bojownika, = werwą i 


wych etatów nauczycieli zzkół po- 
wmzóchnych. (PID). 


humorem poólemisty, nie dla s4- 
bawy czy zarobku, lecz pod 
naciskiem najgłębszego przekona. 
nia | w zroazumienim konieczności 
mieugiętej walki o godność i pra- 
wo Człowieka. 

Nie wątpię, że książka Silone 
dotrze sżykko ad bibliotek robot- 
niczych i cieszyć się tam będzie 
wyjątkową pacaytnością. 'Tłuma- 
erawi ea przekład żywy i poloczy- 
sty należą cip specjalne słowa u- 
DL 

O 

Storm Jameson, Triumf czasu. 
Cudowny Okręt. Pawrót do domu. 
Przekład B. Kopełówny i R. Cent 
nerizwerawej, Warszawa, „Pło- 
mień*, 19379; str. 256 (1), 232 
(11), 320 (ATN), 

Trylogiz Jemesona należy bez. 
sprzecznie do cenniejszych pozy: 
cyj lileratury przekładowej, Oliok 
ciekawej fabuly, oplecionej wokół 
losów boliaterki — dunnej i 4 
bitnej Marii Hervey, znajdujemy 
tu również szeroko podmalowane 
tła Anglii wiktoriańskiej, wielkiej 
doby przemian i reform gospodar- 
czo - społecznych, co zbliża tę po- 
wieść w pewnym sensie do słynnej 
„Sagi Forsytów* Johne Galawon 


;Swiętokrzyska 


Na dzień dobry 


Kartofle w Funduszu Pracy 


Zwrócił się znajomy jeden do 
minie w pewnej sprawie. Nie od- 
mawiaj, powada, choremu kole 
żeńskiej pomocy. U zasilek z jun 
duszn pracy chodzi. Prawda, że 
ledwo wupię i wkrołce zapewne 
umrę, ate zasiłek pruwnie iu Stg 
nułezy. Poza tyin przed wyprawy 
w zaświuły chcialoby Się teco 
pohułuć, lemomady cytrynowej 
wypic, prawdziwym grand-prix'em 
zuciągiąc się. A samih du Urzę- 
du ise przykro. Ugizęzaę W was 
ikim potoku biurokracji. 

Owszem, muwię, pujść - pójdę. 
Nie zawudzi uułosierny uczynek 
przed świętą spowiedzią spetne. 
Tylko ca się łyczy systemu butro- 
krutycznego — wyrazme przesa 
dzasz, Hrzesollieś, można puwie. 
dzieć: Tok urzędowania w kraju 
normalny. We wszystkich insty. 
tucjach panuje wzorowy  porzą- 
dek. Zegary nolujące spożmenia 
funkcjonują bez zurzułu. Herbatę 
wydują codziennie pnkluainie o. 
dwunastej. Nupisy na okienkach 
staranne wykuligrafowane infor- 
mują publezność ścisłe i dokład. 
kie. Nie, powiadum, nie mogę, 
przyjacielu „przyznać ei racji. Na 
froncie biurokracji panuje n nas 
niezmącony porządek. 

Kolega łypnął złym okłem, we 
stchnął przeciągłe i żałośnie i wy 
mamrołat jakieś niezupenie cen. 
zurałne słówko. 

No, mówię, gagatek z ciebie nie- 
lada. Trzy ćwierci do śmierci, a 
klniesz jak nie przymierzując osła 
ini drań. Nie ma co lez ronić, Wy» 
6ulaj forsę na limuzynę i jadziemi 

Dojechaliśmy na Marszałkow. 
ską pod 14! szczęśliwie. Wscho- 
dzimy na górę, a tam rwełes nie 
do opisania. Ordynację wyborczą 
zmienili, czy jak? Ludzie pchają 
się niczym do urn wyborczych za 
dawnych, dobrych czasw. 

kKozgłądamy się dokoła. Okie- 
nek chyba ze trzydzieści. System 
tayłorowski zaprowadzili, szczego- 
łowy podział pracy. Przy każdym 
okienku 50—60 osób. Normalnie 
Tea jak Hum: wielobarwny, 
pstry, rozgadany. Ludzie pchają 
się prawidłowo: na odciski sobie 
następują, da cudzych kieszeni 
przez omyłkę włażą „łokciami zę 
by wybijając, kolejkę  amijatq. 
kłócą się „papierosy pałą, plują 
Panowie komplementy pięknym 
damom prawią. 

Po godzinnym poszukiwaniu 
znaleźliśmy wreszcie nasze okien- 
ko. Napis szczególnie wyrażny i 
dokladny. Widać, że pedant kle. 
rujo urzędem, Stajemy. Ogonek 
wyjątkowo krótki: conajmniej 49 
osób. Przed nami sympatyczny, 
postawny staruszek. Płaszcz ma 


RADIO 


origlialne wiedeńskie Kspseh Philip: 
Echo Thomson orz Gramofony 1 Ra 


pakiet 25 


| Warszawa, „Raxord” 
Em KiW] 


|thy'epo. Interesujące i na ogół © 
'gzotyczne jest dla polskiego czy. 
telnika środowisko armaloórów i 
budowniczych okrętowych, w któ- 
rym akcja się rozgrywa; bardzo 
charaklerystyczna i swoista atmo- 
sfera starego miasta portowego 
wnosi do powieści słony powiew 
mórz dalekich, łączących narody 
węzłami wspólnych stosunków i 
wzajemnych intereaów. 

Postać głównej bohaterki ob- 
wiedziona zostala mocnym psy- 
chologicznym konturem i wyposa- 
żona w cechy niekłamanego czło- 
wieczeństwa. Stojąć U szczylu po- 
jwadzeń materialnych, władcza | 
' bezwzględna Maria ilervey w bar- 
dziej osobistym życiu rodzinny 
|cierpi sradze od zawodów, przy- 
'kraśei i rozożarowań. Dopiero z 
biegiem czasu przychodzi zrazu: 
mienie konieczności wyrzeczeń i 
koncesyj; na tej drodze osiąga 
wreszcie Maria możliwy = jj =* 
runkach spokój i równowagę we- 
wnętrzną. Trylogia Jamesona zna- 
lazła bardzo sumienne tłumaczki 
w osobach pp. Kopelówny (t li 
If) oraz Centnerszwerowej (tom 


m) 


` BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


na sabie oficerski, elegancki, krój 
2 1919 r. Buty też szykowne, cha 
lewy nepołeńskie. Kapełutko tył. 
16 © glowie cywilne, nie lo me- 
łonik, nie to broksalina. Ale calo- 
ści to nie przeszkadza, przeciwa 
nie „cywiiny kapelusik na tle pla- 
szcza oficerskiego budzi zrozum 
iniałą sensację, a starszy pan jest 
obiektem powszechnego  zutniere» 
sawunia. 

Czas w ogonku płynie leniwie. 
Po godzinie wyczerpały się Wszy» 
sikie kawały „poczyntiona zndj0- 
mości z łowarzyszaumi stojącymi 
prawie na czele kolejki. Ziewainy, 
Nndno. A kolega wciąż jęczy. 
Stać, powiada, nie mogę. Kikut 
mum zamiast nogi. A ciepłotę cia 
ła czuję najmniej na 40 stopni. 
Znajomi z ogonka pocłeszają. Nie 
panu nie będzie. Z takiej choroby 
najwyżej umrzeć można. A cóż? 
Śmierć nie groźna. W nuszej sym 
tuucji jest nawet do pewnego Sto- 
pnia pociechą. Dubrze-by pana 
do Egiptu wyjechać. Powietrze 
łam doskonałe. Piramidy i sfink- 
sy działają kojąco na nerwy. Qt, 
jeśli pan chce, paszport zagjani= 
czny w łri miga mogę się wysta- 
rać. Za psi grosz. Dawaj pun pięć 
złotych zaliczki Nie cheesz? Nie 
trzeba. Zdychaj zdechłaka we 
własnym krajt. 

Po dwuch godzinach dotarl$- 
my wreszcie do okienka, Kulega 
drżącynu rękami puduje dokumen 
ty. ja, zachiystując się z emocjt 
4 uciechy wygłaszam piękne prze» 
mówienie. 

A panienka z okienka patrzę 
ponad naszymi głowami i mowi 
« prółnię: nie iutuy, obywatelu, 
żle trafiliście. Tu kartojłe wyda. 
je się. Jakie kartofle? — pylam. 
— Źwyczujne, do jedzenia. A mo* 
że zresztą amerykany, rue wiem, 
specjalistką w tym dziale nie je- 
siem. Zmiłujcie się, wołam, przea 
zież napis nud okiegkiem wyraź- 
nie mowi, że tu rejestruje się ber 
rubotnych, — Mało co napisane. 
bisać wszystko wolno. Tu nie 
cenzura, koajiskał nie ma, No, 
tnówcie, ile kartofli chcecie? A 
me, to nasiępny, — (Chwileczkę, 
Szepczę, zliiuycie się obywalelko, 
kolega mój tedwie żywy, iada mo- 
ment zemdłeje, Boga w sercu nie 
macie. — A pan nie ksiądz, sy- 
¿zy urzędniczka, Znułał mi sig 
spowiednik. Mdłejącemu koledze 
sztuczne oddychanie zastosujc.e. 
Pomoże, 

Trudno. Poszliśmy do drugiego 
Okienka, Ściśla według informacji 
woźnego. A tam znowu cukier 
l kaszę wydawali. 

Wreszcie przed końcem urzędo 
wania na chybił trafił podchodzę 
do okienka, nad którym żudnego 
napisu nie ma. Miejsce przed ô= 
kienkiem pustkami świeci. Panien 
ka nudzi się, ziewa. Pytam, oka- 
zuje się, że właśnie tu słę reje- 
struje bezrobotnych. A dlaczego 
łabliczki nie ma? Po co łabliczka, 
powiada, cztowiek inteligeniny i 
bez łabliczki znajdzie. A ja mom 
spokój, nikt cię nie tłoczy, giit- 
pich pytań nie zadaje. Książkę w 
między czasie poczytać mogę. 
Przyłuinie i miło. 

Niech tam, myślę sobie, byle 
sprawę załalwić. Wyciągamy da» 
kumenty, a panienka, nie ma ca 
— w loi się spostrzegła — odra- 
zu inówi: fotografie przez rząd. 
cę domu niepoświadczone. Nie- 
ważne. Przyjdźcie pojutrze! 

Tu już mój kolega nie wytrzy- 
mał i — rym na podłogę. Myśla- 
lem, zamieszanie się zrobi, prato- 
kóły. Nic podobnego. Ludzie spoj 
rželi z ukosa i złorzeczą. Znowi, 
mówię, drogę zatarasowali, nija- 
kiego porządku tu nie ma. 

Oeuciłem przyjaciela, a ten wys 
rzuty robi na temal biurokracji. 

Cóż, powiadam, nic nadzwyczaj» 

nego. Wszystko normalnie, Dei- 
wać się nie mä powodu. Gdzie» 
indziej znacznie gorzej. 

Prawde mówię. Osqdźcie sami. 

WAL, 


DZIAŁ LEKARSKI 
i nes, K, KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz, 8 £ 
do d wiacz. 


a 


Str. 3 


(Ostatnie depe ze : wiadomości z 4 b.m.) 


_ Minister Delbos w Warszawie | Deklaracja władz gdańskich 


w sprawach gospodarczych 


Przyjęcia I rozmowy 


W soboię p. minister spr. zag. 


tat ten przewiduje bowiem, że 


Francji Yvon Delbos złożył wizy. | Francja Polska winny się potnzu- 


ty premierowi Sławoj:Składkow- 
skieiiu, marsz. Śmiyłenu Rydzo* 
wi, oraz złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żalnierza. 

O godz. 13.15 min. Delbos udał 
slę na Zamek, gdzie byl przyjęly 
na audiencji przez pana Piezyden 
ta Kzeczypospulliej prof. Ignace- 
go Mościckiego. 

O godz. 13.30 pan Prezydeni 
Rzeczypuspaliiej podejimowa? na 
zamku królewskim p. ministra 
spraw zagranicznych Francji Del. 
bos oraz towarzyszące mu osoby 
śniadaniem. 

O godz. 20.30 minister spraw 
zagranicznych J. Beck podejmu- 
wal min. Delbosa obiadem. Hod. 
czas obladu wyglosii min. Beck 
przemówienie, na które odpowie 
dział min. Delbos. Po obiedzie 
odhy? słę raut. 

P. Delbos, w rozmiowie z dzien. 
nikarzami francuskimi, wyraził 
szczególne zadowolenie z okazji 
przyjęcia go przez Marszalka Śmi. 
glegu - Rydza, w czasie którego 
stwierdzono sprawność działania 
układów w Rambonillet oraz ze 
spolkania z premierem Ślawoj- 
Skiadkowskim. W czasie audlen- 
ej u Prezydenta Rzeczypospolilej 
min. Delbos odznaczony został 
orderem Orla Bialego. Prezydent 
Rzeczypospolitej | min. Delbos 
stwierdzili żywoiność sojuszu pol- 
sko-francuskiego. 

Po poludniu mln. Delbos pro- 
wadził dłuższą, trwającą 1 pg. 45 
min. rozmowę 2 mln. Beckiem, któ 
ry oddał wiżylę mln. Delnosowi. 

Obydwaj ministrowie stwierdzi- 
H trwałość sojuszu polsko = tran- 
cuskiegn, który przetrwał wszyst- 
kle trudności Europy powojennej. 
Również siosunki handlowe obu 
krajów są na najlepszej drodze 
rozwojowej. Co się tyczy slosun- 
ków kuliuralnych pomiędzy obu 
państwami, w przygotowaniu jesi 
uklad, który przyczyni się da Ich 
dalszego rozwoju. 

Na wypadek gdyby sprawa u- 
kladu locarneńskiego została pa- 
nownle poruszona, Palska weżmie 
udział w tych rozmowach — zgo- 
dnie z raktatem sojuszniczym, 
lączącym Polskę i Francję. Trak. 


mlewać we wszysikich sprawach, 
którę dotyczą obydwu państw. 

Nawlązująć do spoikania mlę- 
dzy min. Delbosem a min. Neu- 
rathem uwypuklono wysilki przed 
sięwzięte przez Polskę dla norma- 
lizacji stosunków z Niemcami. 

W clągu rozmowy mln. Delbos 
przedstawił mln. Beckowi razmo- 
wy, Jakie francuscy mężowie sia- 
nu prowadzili w Londynie Uba] 


ministrowie daszi] do wniosku, że 
syluacja obecna jest mnie] naprę- 
żona, niż przed kilku ruiesiącami. 
Poruszono sytuację w Europie 
śiadkowej, w hasenie naddunaj- 
sklm i na Hałkanach. 

Jak z tych informacyj wynika, 
na pierwszym planie stała sprawa 
wżajemnych stosunków polsko- 
francuskich oraz stwierdzenie za- 


sadniczego prawa Polski do u- 
dzialu w rozmowach  locarnef- 
skich, 


Proces p. Studnickiego 


Troska o dobro P 


W wyniku zakończenia rako- 
wań gospadarczych polako-gdań- 
skich radca senatu p. Hoffmann 
złożył w dnin 4 grudnia b. r. na 
stępująca oświadczenie: 

„Jestem upoważniony w imłe- 
nia senatu Wolnego Minsa da 
złożenia odnośnie do postulatów. 
przedłożonych przes delegację 
polskich sfer gospodarczych zgod 
nie z § 4 protokol z dnis 5 stycz- 
nią b. r. dotyczącym wykorzysta- 
nia portu gdańskiego następujące- 
go oświadczenia: W zrozumieniu 


aństWa 


kierowała Studnickim — mówi jego obrońca 


Drugą część sobotniej roz- 
prawy zają! dalszy cigg mowy 
adw. Paschalskiego ł przemówie- 
nie adw. Wożniakowskiego. 

Adw. Woźniakowski stwierdził 
przede wszystkim, że w powodzi 
przeróżnych ważnych i clekawych 
zagadnień poruszonych na spra 
wie, zagublono tu właściwą treść 
sprawy i osobę oskarżonego. Prze 
ciwnicy bronili się przed zarzuta. 
mi, których Studnicki nie stawiał, 
bronill się przed fikcją. Fodsta- 
wą procesu musi hyć broszura a 
i ją zagubiano w toku dyskusj:. 

Wygląd oskarżonego mówi sam 
za siebie. Wystarczy spojrzeć na 
tego zmakretowanego człowiska 
o wymizerowanej twarzy, cziawie 
ka, klóry w czasie przerw posila 
się bułką w korytarzu, który na 
starych nogach spieszy plechotą 
do sądu. To jest człowiek, dla 
którego istniało tylka dobro I in- 
tetes publiczny. 

Nie potośmy przyszli by oplu 
wać prezydenta Starzyńskiego, 
lecz po to by przeprowadzić do. 
wód prawdy. Odyby w książce 
p. Studnickiego przeprowadzić po 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 


Dala 6 grudnia — noc. 


Hraciejowski L — Salinarna 32, tel. 
18464. 

Gotalish Txydor—Dłnga 34, tel 115.00 

Hollanders Erna — Karmalicha 44, 
aal 14134 

Kubijowiea B. — Pasterka 27, tel. 
1148-21. 


Radio krakowskie 
IFONIEDZIALEK, 6 grudnia 


18.45 Koncart rozrywkowy 

14.46 Wiadomości bieżące. A 
drana muzyki klasycznej (płyty). 
15.06 Słuchuwwko dia dzied: „Dar 
Św. Mikolaja“ w opr, dr, Józefa Życz 
kowakiego z udzislem chóru Puństw. 
Pedagugium. 15.25 Lok, wiad gosp. 
1810 Lok wiad sportowe, 18.15 he- 
cilal furt, Zb'gniewa Dymmka {z Ka. 
towiej. 18.40 Odczyt przyrodniczy: 
„Arasy wawelaka jako najwcześniej 
ey milsa przyrodniczy w Europie" 
wygl. dr. Karol Łukaszewicz. 18.56 
Program na dzień następny. 29.00 
Muz. tan. (płyty). 


WTOREK, 7 grudnia 

1140 „iondu“ w kunvertach Dea. 
thovena — płyty, 1945 Pugmdan 
„Ogródki szkolne" — w opr. map 
tora Eugeniusza Frączka. 18.66 „Gór 
nicy Świętują..". Wykonawcy: Orkie 
stra gómicza z kopalni „Paryż z Dą 
y b órniczej oraz Chór Studen- 
tów A .ademii Górn czej. 14.45 Wad 
bież. 115U Fragmenty z trylogii R. 
Wagnera — płyty. 15.06 „Czy wie- 
cie, że.* w oprac, dr. Jana Repuiy. 
15.25 Lok, wad. wospod. 18.10 Lok. 
wad. sport, 1815 Na krótkiej fuli— 
rep. płytowy w opr Edw. Sklodkow- 
skiego i Jul, Lewińskiego. 18.56 Dro- 
pram na dzień następny. 22.30 Muay 
Xa lekka w wyk. ork. Edith Lorand— 
Ryty. 23.00 Transmisja z Akadanii 
Wór czej w Krakowie. 23.26 Lokalne 

zakończenia programu. 


prawki stylistyczne nie byłoby 
sprawy. 
dyn" | rewia „Śmiech — tylko 
śmiech". 


PHOMIEŃ: „Król i chórzystka”. 

STELLA — „Władca podwodnego 
Awinta". 

UCIECHA — „Władczyni punz- 
zy”. 

WANDA: „Gdy kwitną bzy”. 


Reperiuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Ponledu 6. XIL „Poławiacza perot“. 


BOKS 


REPREZENTACJA BOESERSKA 
FASZYSTÓW ROZGROMIONA 
W PUZNANIU. 


W piatek wieczorem rozegrany t0. 
matl w Poznaniu mecz bokserski po- 
między reprezentacją famzystów wło 
skich a Sukołem poznańskim, Zawody 
zakończyły mię druzgochcą klęską 
drużyny włoskiej w stosunku 8:13— 
Włosi reprezentowali dobry boks i w 
technica byli wysoka zaawansowani. 
Wykazali również bardzo dobrą zna 
prawe | walczyli żywiołowo, a chwia 
lami wprost w morderczym tempie, 
Pulska drużyna przygotowała się spe 
cjalnie starannie do tego spotkania 
dzięki czemu uzyskała tak piękne zwy 
ctęstwa, 


POLSKA REMISUJE 
ZE SZWECJĄ 2:2 


Międzypańsiwowy męcz hokejowy 
Polska — Szwecja, oczekiwany z wiel 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA — „Varićte* j „Postrasn 
dzikiego zachodu, 
ATLANTIC — „Znachor”, 
BAGATELA — „Wiedeń — Len: 


kim  zamteresowaniem, zgromadził 
ha sztucznym torza iyświarskim w 
Katowicach przeszło 3.000 widzów. 
Spotkanie zakończyło sią wynik:am 
BEZ w stosunku 2:2 (0:1, 0:1, 


trający dodi «stro. prza 


Ta sprawa jest sprawą publicz 
ną, a ogromna część spałecze'l 
stwa ma wyrobione o sprawie 
zdanie. 
prawie przy pełnej sali można by- 
łó przefiltrować tę sprawę by nie 
pozostało osadu. 

Adw. Woźniakowski przechodzi 
do sprawy kartelu | stwłerdza, że 
kartel drożdżowy zdeptał świa- 
domle fabrykę Dębnik i |eszczę 
3 drożdźownie. Dębniki wartości 
1.800.000 kartel kupił na szmeli 
za 270 tys. Kartel ciągną! zysk 
nadmierne i nieuzasadnione. 
Wprowadził w bląd władze pan 
stwowe, przedstawiając nie tylko 
fałszywe ceny, ale ! łaiszywą ilośc 
materiałów zużytych. W ciągu 11 
lat kartel drożdzowy, czyli 14 
drożdżowni skupionych w rękach 
paru rodzin schowały do kieszeni 

108 milionów pięćseł tysięcy. 

Panowie z kartelu mówili cl- 
cho Í mało bg pieniądz Im jest 
większy, tym bardziej potrzebuje 
ciszy, nie lubi świątla. 

Akt oskarżenia jest żle zredago 
wany. Pan Studnicki nie napisał, 
że p. Starzyński stworzy: kartel 
| wydał list żelazny. Zarzucił je- 
dynie, że gdy jego współpracow- 
nlcy wydawali ów list żelazny, on 
|ako wiceminister rzeczy tych nie 
uregulował. P. Studnicki nie na- 


plsał, że p. Starzyński bra? łapów 
ki, chodziło mu tylko o to, że 
sprawy Leskich t Przewłockich 


Wfaśnte przy Jawnej roz | zostawiły osad. 


Popeiniono błąd w sprawie, bo 
posadzono do więzienia Dudlera 
a pozostawiono na wolności Kie: 
Sza, 


P, Studnicki nie bronił daw 
nych magistratów.  Krytykowa: 
obecną gospodarkę, ale p. Sta 


rzyński wie, że jak się zaj. 
muje- wysokie sianowisko to jeal 
się krytykawanym. Jedyną klapą 
bezpieczeństwa dla lej krytyki by. 
laby Rada Miejska, tam możnaby 
niejedno rozpattzyć bez plotek i 
sądu. P, Starzyński też by się 
mógł z krytyką rozprawić. 

Jeżell p. Studnicki przyszedl na 
tę salę powinien mieć wizję, że za 
nim stal tych 60 tys. żolnierzy lub 
2 miliony bezrobotnych, których 
możnaby nakarmić za sumy, które 
zarabia kartel, powinien mlet 
wiżję 3900 zredukowanych urżęd 
ników. 

Kierowałą Sudnickim nie chęć 
jdokuczenia | szkalowanła, lecz 
troska a dobro państwa. 

Po przemówieniu adw. Wożnia 
kowskiego rozprawę zamknięto. 

W niedzielę dalszy ciąg rozpra- 
wy. 

LK. 


ODA RA OESTE KASIA EE SEAN OTOZ ZYD 


Kronika Poznańsko-2 morska 


Radio-Poznań 


PONIEDZIALEK, € grudnia 

18.00 Życia kuliura'ne | społeczne 
Poznania, 1805 Koncert życzeń 
plył gramafonowyeh. 14U5 rrzegląd, 
giełdowy. 14.16 Walce w różnym wy 
konan u — płyty. 18.10 Wiad. spor'o 
we lok, 18.35 Program na jutro, 1829 
Skrzynkę ogólną omów: dyt. ur .e- 
non Kosidowski, 18.80 Pog. społect- 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


wyższali Polaków techniezmie, szyb. 
kością I grą zespołową. Okazali się 
oni asupolem świetnie zgranym, po- 
zbawionym ułabych punktów. Na wy 
różmenia zasługują Person 1 Ander- 
som. 

Pol zadowolili jedynie w trze. 
clej fazie, grając przez pierwsze dwie 
tercje słaba. 


Lekkont'ewká 


0 NAJLEPSZY KLUB LEKKOA- 
TLETYCZNY W PULSCE. 


Zarząd Zw. Pol, Zw. Sportowych 
żajmuje się obecnie zbieraniem ma- 
teriałów i wniosków od poszezegót- 
nych awiązków państwuwych nagro- 
dy na najlepszy klub sportowy w Pol 
ace oraa na najlepsze kluhy m po- 
szczególnych działach sportu. 

Jeśli chodzi o lekka atletykę, —to 
żarzgd PZLA nie wydał jeszcze 
wnrawdzie swej decyzji, gle oirzymal 
iuż wnioski od poszczególnych okre- 
gów, a mianowicie: okręg poznański 
zaproponował kandydatury AZS 1o 
znań į Warty, okręy krakowski — 
Cracovie, pkręg warszawski — War- 
szawiankę, okręg pomorski — Sakół 


18.35 „Dzieci śpiewają" Wyk. 
ór dz.ecięcy pryw. szkoły powasech 
nej p. w. Najśw, Serca Jeznsa 
pod dyr. Heleny Szulcówny. 1 
(Co dzieci uslyszą w radio?" $8.0 
Mnzyha taneczna — płyty. 
WTOREK, 7 grudnia 


11.40 Marsze w twórczości kómqó- 
zytorów. Plyty. 18.00 Życia kultural- 
ne i społeczne Poznania. 13.05 „Ope. 
tetka — film —- rewia” Płyty. 
1405 Przegląd pieldowy. 14.16 Xal- 
ca l tanga — płyty. 18.10 Wad, spor 
towe. 18.1Ń Program na jutro, 1820 
Koert rozrywkowy, 2280 Solu a 
tow. orkiestry — plyty. 23.00 Musy- 
ka sslonowo - rozrywkowa — płyży. 


KINA 
APOLLO: „Ku Wolności”. 
CORGO: „Niewidzialny promień“. 
Ly rA „Kra | Oa" 

14204 


i kama”, 
METROPOLIS: „Łódź kmierci". 
OŚWIATOWE ©. La „Dinky“ 


RENAISSANCE: ng-Kong“. 

SŁOŃCE: „Moje satześcia — to 
Ty. 

SFINKS: „Ślowik Wiednia". 

ŚWIT: „Pieśń akazańców". 

TECZT - Łazarz: „Piętro wyžej“. 

TĘCZA „ Wilda: „Grzesznik mim 
"= 

WILSONA: „Dama Kameliowa*, 


Radio-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 6 grudnia 
13.00 Dla każdego coń ladnego -- 
płyty. W przerwie o godz. 14.00 
14.10 Wimdomoścj z Pomorza i varę 
informacj. 18.10 Program na jutro. 
18.15 Pogadanka aktualna. 18.26 M" 
zyka baletowa — płyty. 18.40 Lekcja 
języka polskiego 4 Katowia. 18.55 
Wiad. sportowa z Pomorza. 23.00 Se 
renady i kołysanki ne dobranoc — 
y. 


Grudziądz i KPW Pomórzaniń Ta- | plyt; 


ruń, a ógrex śląski — Starion, Cho 
rów 1 Pozoń Katowice. Doorzia < 

zapadnie w urzyszłym Je 
ra 


o i 
— 


znaczenia harmonijnej I pogle 
bionej wapółprucy między polski. 
mi sferami gospudarezymi a por- 
tem gdańskim. scnat walnego mia 
sta Guańska poddał z największą 
przychylnością postulaty te azeze- 
gółowenm zbadanin. Senat prey- 
klada należytą wagę do wylwo* 
rzenia normalnych warunków dla 
polskiego obrotu towarowego i do 
zapewnienia rozwoju polskim pla 
eówkom pospudarczym na terenie 
wolnego mia.ta Gdańska, uzna- 
jąc, że wytworzenie atmosfery spo 
koju i obustronnego zaufania jest 
koniecznym warursizm wzajem 
nej współpracy. 

Wychodząc z tego założenia 
stwierdza nię, e wykroczenia, ja” 
kie przed paru dniami zostaly 
spowodowane przez nieodpowie- 
dzialne elementy, hędą z całą au- 
rawuścią prawa tępione, w szcze. 
gólności, że do sprawców tych nie 
będzie miała zasłosawanie wyda 
na ostatnio przez senat amnestia. 
Dążenie do przyjaznego porozu- 
mienia skłania senat dò zaznacze- 
nia, że stoi na gruncie obowiązu- 
jących umów i zobowiązań oraz 
zapewnia na przyszłość awobod: 
pracy, tudzież całość życia i mie 
nia wszystkich osóh, jak również 
zapewnia możliwość pracy i roz 
woju dla wszystkich placówek 
gospodarczych zgudnie a obowią- 
aującymi postanowieniami umow- 
nymi“, 

Włażciwa deklaracja składa się 
z 20 artykułów. Senat cofa swoje 
zarządzenie o koncesjanawaniu 
czynności ekspedycyjnych. W ad- 
powiednich wypadkach senat bẹ- 
dzie udzielał ułatwień podnika- 
wych dla przedsięborstw, biorg- 
cych udział w obrocie portn gdań 
skiego. Obroty zhożem uskuiecz- 
niane pomiędzy członkami gdań- 
skiej piełdy i firmami zagranicz- 
nymi będą wolne ad podnikn. 

Przedsiębiorstwa polskie, im 
wtstijące w porcis, będą ks rzy- 
stały z nlg podatkowych. 

Senat zezwoli ne zatrudnienie 
obywateli polskich, jako prakty- 
kantów, jeżeli warunki na rynku 
praey na to pozwolą. 

Pod koniec deklaracji znajdu 


|gzelsłaej, 


jemy  ożwiadczenie,  dotycząta 
życzliwego traktowania przez wła 
dze gdańskie sprawy przewłas 
czenia nieruchomaćci, mianawa. 
mia rewidentów dla spółdzielni 
polskich i Ł p. 


Klub Demokratyczny 


w hołazie Francii 

Dnia 3 b .m. odbył się w Klubie 
Demokratycznym odczył p. Wacta 
wa Rogowicza o demokracji an- 
Odczyt został poprze- 
dzony aktualnym wstępem o demo 
krutycznej Francji z okazji poby- 
łu ministra Delbosa w Polsce. Sło 
wo wstępne e Francji wygłosił 
prof. Handelsman, poczem prof. 
Michałowicz przedłożył przyjętą 
owacyjnie rezolucję, wiłającą ser 
decznie przybyłego do Polski mi- 
nistra Delbosa juko drogiego gda 
ścia Rzqdu Repliiej i całego na 
rodu polskiego. 

Z Francją — stwierdza reżola. 
cja — wiąże nas cała tradycja hi- 
soryczna, a dzisiaj nit nas mié 
dzieli i wszystko łączy. Minister 
Dełbos reprezentuje także siłę mo 
ralną, jaką jest Francja w' ukła. 
dzie i rozwoju cywilizacyji świa- 
ła. Francja jest dia nas uosohie. 
nem potężnej mocy wewnętrznej, 
płynącej z mas ludowych naroda 
francuskiego". 

Po uchwaleniu rezolucji p. Wa- 
cław Rogowicz wygłosił odczyt © 
źródłach i nurtach demokracji w 
Angli. Wywiązała się obszerńa 
dyskusja w której zabierali głas 
% Anzelm, Brodzki, Paeuski, 
prof. Michałowicz, Świdowski 
innl. 


Smierć ministra 
tzechosłowacji 


Minister handlu Najman, kióry 
wegi alakowi apopiektycznemiu 
zmarł w sobotę przed południem. 
Minister Najman liczył lat 56. 
w roku 132b był ministzeiń kolè. 
Stał on na czele partii rzemieślni= 
czej. 


Tajność znikła 
ze stalinowskich wyborów w ZSSR. 


„Prawda” wyjaśniła orzeczenie 
centralnej komisji wyborczej, iż 
podpisywanie nazwiskiem biulety- 
nów wyborczych lub kopert nie 
jest sprzeczne z ordynacją wybor- 
czą | że biuletyn podpisany przez 
wybotcę będzie ważny, 

Przypuszczać należy, że wybor- 


Ti robotników zabitych 
przez pociąg 


Kola stacji Zarnefanz (Niemcy) 
pociąg towarowy najechał we 
mgle na grupę robotników. Jedena 
siu robotników zostało zabitych, 
jeden ciężko ranny, sześciu lekko. 


cy z inierpretacji tej skorzystają, 
albowiem podpis pod biuletyneim 
będzie asekurowal ich ad wszel- 
kich podejrzeń o „nieprawomyśl- 
ność“ głosowania. 

Okręgi wyborcze w Armenii nie 
otrzymały dotychczas biuletynów 
wyborczych. Jest ta pogwałca- 
nle art. 67 ordynacji wyborczej, 
który glosi, że biuletyny wyborcze 
winny być dostarczane na 15 dni 
przed dniem wyborów. Poza tym 
z 1656 kabin dla tajnego g!osowa- 
nia przygotowane zaledwie GII. 
Zdaje się, iż wobec wyjaśnienia 
centralnej komisji wyborczej, 1ž 
hiuletyn można podpisać nazwi- 
skiem, kabiny te będą zbyteczne- 


| e 


Radio wa 


PONTEDZIAŁEK, 0 grudnia 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz, (płyty). 7.00 
Dziemuk. 7,25 Muz. (płyty), BUU And. 
dla szkół, 11.15 „Szkoła pod pahna. 
im" — pog, dla dzieci starszych 
11.40 W wywórm farb, 12.03 Hejnał. 
12.08 Aud. połudn'owa, 15.80 Wind. 
gosp. 16.46 „Ź piećną po kra 
18.15 Sląska Kapela Ludowa. 16. 
Pog. akt. 17.00 „Iolond LotvoB 
zmasom.ty fizyk“ — odczyt 12.15 
Koncert muzyki fińskiej. Wyk.: J. 
Hennert — śpiew, M. 1rombini - a- 
zuro — fortepian. 11.50 Pog. i wad, 
sportowe, 18.10 Pieśr:srz m 
Tumer Layton (płyty). 18.30 Pro- 
gram. 18.35 Aud. ala wed, 19.00 Aud. 
żołnierska. 19.80 „Młodzi w poszuki. 
waniu autorytetu“ — dyskusja gru- 
powa. 19.50 Pog. akt. 20.00 Muzy':1 
lekka i tan. w wyk. Małej Ork. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego 2 udz. Chá. 
mi Juranda (ze Lwowa) i M. Orzo- 
chowski (wibrałonj. W przerwie ok 
20.45 Dziennik, 21.40 Nowości lita- 
rackie. 22.00 Arcvdzieła ==  rymf. 
22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 18.00 Koncert 


rszawskie 


rozrywkowy (płyty). 14.00 Farę in. 
oma 14.05 Program. 14.10 Yehr 
di Mennhn kra (plyty. 15.00 Wg. 
drówku po piwnicach — feleton 
15.15 Zespół H. Kowalskiego. 182% 
Muz, lekka (płyty. 19.05 Solińci: pa- 
wel Geodonow — akzypta, Jarosław 
Gachel - Tarnowa — bas, 19.56 Życia 
kulturalne ztolecy. 2200  Reportak. 
2215 Muz, lekka i tan. |płytyj. 


KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dmaa 
mk. Kwartet wokalny pod kier, 
Żelechowskiego. Frazment z .Chłos 
pów: — Reymonta. Utwory Henryka 
Wieniawsk'ego (płyty. Co pzzyn ocie 
poczta z za oceanu? Muz. tan. (ply- 


Kącik radiowy 


DZIS 6.12. PONIEDZIAŁER 


16.15 Śląska Banela Ludową. 

17.15 Koncert mazyki tik 

19.30 Zagajenie dyskusji na teii 
„Młodzi w poszukiwaniu antorytai 

20.00 Muzyka lekka | tasata 

22.00 Arcydzieła wód apai 
.— 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


Warszawa czci pamieć tow. J. Mic 


W niedzielę, 5 grudnia w wypeł. 
nionej po brzegi sali teatru „Ate. 
neum“ odbyla się Akademia ża- 
łobna ku czci twórcy sportu robot- 
niczego, tow. Jerzego Michalowi- 
cza. 

Akademia ta abok oddania hol. 
du Zmariemu, pozwoliła na stwier 
dzenie radosnago dla sportu ro- 
kotniczego faktu, przelamamia 0- 
bojętności maa i kierownictwa ru- 
chu robotniczego do sportu. 

Na Akademii obok szarych mas 
sportowców widzieliśmy członków 
Partii, Związków Zawodowych. 

Akademię rozpoczęła arkiestra 
Zw. Zaw. Pracowników Elektrow- 
ni -od batutą dyr. Turczyńskiego. 
„Marsz żałobny“ Szopena, pięknie 
wykonany przez tę najlepszą ro- 
hotniczą orkiestrę Warszawy, 
wprowadził odrazu poważny na- 
strój, nie słyszeliśmy podczas ca- 
lej Akademi oklasków mimo dos- 
Eanalega wykonania części artys- 
tycznej przez 0h. Mariana Wyrzy- 
kowskiego, który recytował frag- 
menty poetyckie, Nie  klaskana 
pn zbiorowej deklamacji zespolu 
Ssxcji żywego Słowa Koła Oświa. 
towego, mimo, że wykonanie, 
zwlaszcza „Słowa o Bandose“ sta 
ło na zadziwiająco wysokim po- 
złomie, jak dla zespołu amatorskie- 
go. 
Po „Marszu żałobnym“ nastą- 
piły przemówienia tow. K. Pużaka, 
dr. Kaczanowskiego i tow. Hrynie 
wieza, którzy zobrazowań pracę 
Zmarłego. Tow. Pużak mówił o 


tow. Michałowiczu, jako polityku, 
podkreślając stale, konsekwentne 
stanowisko Michałowicza - socja- 
listy, który w każdej pracy my- 
ślał 6 realizacji axzjalizmu. 

Dr. Kaczanowski przedstawił 
działalność Zmarłego jako lekarza, 
któremu zawsze przyśwłecał ideał 
społeczny. 

W ostatnim przemówieniu tow. 
Hryniewicz mówił o tow. Micha- 
lowiczu jako sportowcu. Tow. Hry 
miewicz, bliski współpracownik 
Zmarłego, podkreślił szerozi spo- 
sóh ujmowania sportu przez tow. 
Michalowicza — sportu jako czę. 
Ścl kultury, która należy się 
botnikom. Stając na tym staiiðe 
wisku Zmarły nie mógł być obo. 
jętny dla działalności robotniczej 
arganizacji kuituralnej TUR.-a. 
Tow. Michałowicz hyl czynnym 1 
bogatym w pomysły współpra- 
cownikiem TUR.-a. 

Plastycznym uzupełnieniem syl- 
wetki Zmarlego były wyjątki z 
pimm, odczytane przez dyr. Euge- 
niusza Poredę. 

Przez kilkanaście minut zebrani 
mieli żywy kontakt z myślą twór- 
cy sportu robotniczego. 

Najbardziej pokrzepiającymi by- 
ły dwa momenty Akademii: jeden 
to udział w Akademii kwartetu 
smyczkowego Opery Warszaw- 
skiej. Udzial ten wskazuje na roz- 
#zerzenie zasięgu ruchu robotnicze 
go, sięgające do zespołu artystycz 


Sago stołecznej Opery. 
Drugi moment to owoce ambicyj 


Akademia żałobna 


w Mysłowicach 


Dnia 12 km. Organizuje Rohotni. 
cły Klub Sportowy „SIEA“ Mysto. 
wice w sali p. Korzonka żałopną aka 
demię dla uczczenia pierwszej rocz. 
nicy śmierci tow, dra Jerzego Mi. 
chałowicza, Zarząd „SIŁY dokłada 
wszelkich starań by całość tej aka. 
demil wypadła jak najlepiej. 

Na program złożą się przemowie. 
nia tów, Rochowiaka i przewodni. 
ezącego „SIŁY* tow. Stachonia, 20- 
nadto występy chóru robotniczego 
C. Z, G. Janów i chóraine deklamo. 
cje sportowców „SIŁY* jak również 
i śpiew. Oprócz tego najmiodsj ezłon 
kowie | miłośnicy sportu rahotnieze. 
ga wygłószą deklamację, a przewo. 
dniczący odhierze roczny raport od 
kierawników wszystkich sekcji. Ga- 


łokć akademii zapowiada 
niale, 

Sportowcy „SILY“ czczą swe przy 
wiązanie do swego Kochanego T'vór 
ey Sportu Robotniczego, 


się wspa. 


kulturalnych sportu robotniczego, 
który na tym polu może się po- 
chlubić nowym dorobkiem. 

W Akademii wzięly udział dwa 
nowe zespoły żywego Sowa sek- 
cyj deklamacyjnych Drukarza i 
Skry. 

Fierwszy publiczny występ tych 
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Sezon narciarski rozpoczyna się 


Narty stają się zagadnieniem 
coraz aktinalniejszym. Pomimo, 
że ma nizinach prawie nigdzie u 
nas jeszcze się nie jeździ, od 
dłaższego czasu trwają już przy- 
gotowania, 


Okrea Świąteczny, dla ludzi 4 
nizin, jest jednym z niewielu o 
kresów, w których mogą zwolen- 
nicy tego naprawdę „białego 
sportu“ wyszaleć się na deskach. 

Dla wielu zalety narciarstwa 


hałowicza 


zespołów wypadł radęwałoła(goo. 

Tow. Michałowicz, mimo, że już 
nie żyje, wywiera wielki wplyw na 
robotniczy ruch sportowy. Pracu- 
jący w tym sporcie muszą często 
wracać da myśli į brać przykład 
z pracy Zmarłego. 


są mane; nie od rzeczy jednak 
będzie scharakteryzowanie tego 
pięknego sportu. Wszyscy +4 
zgadzają, że narciarstwa jest 
sportem jednym s najzdrow- 
szych. Harmonijny ruch całego 
ciała, odbywający się w czystym 
i świeżym powietrzu, nie powo- 
duje wyrabiania się jednej partii 
mięśni kosztem drugich. Ohco- 
wanie z przyrodą poza tym daje 
doskonały odpoczynek psychicz- 
ny. 

Najważniejszym jednak czyn- 
nikiem nart jest jego wszech- 
stronność, jeśli chodzi o możli- 
wości uprawiania. Z jedmej stra- 
ny ludzie pragnący emocji czysta 
aporiowych, których budowa i n- 
podobania do osiągania wyni- 
ków, stawiają w gronie sportow- 
ców - rekordzistów — z drugiej 
ezara masa amatorów - turystów, 
traktujących narty jako miłą i 
zdrową rozrywkę. Ten drugi 


#rynnik pozwala, jak nigdzie chy. 
ha w imnej gałęzi sportu, realizo- 


Nierówna klasa drużyn piłkarskich RPA 


Zawody pucharowe miernikiem poziomu drużyn 


Dwa tygodnie temu odbył się 
astatni mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo kl. A RPA. Nie podaliśmy 
tabeli spotkań rundy jesiennej za 
raz po tym meczu „ponieważ nic 
zdecydowana była sprawa Zni- 
©, którego mecze można było 
zaliczyć jako walkowery na nie 
korzyść drużyny pruszkowskiej 
lub nie brać go zupełnie pod u- 
wagę. W oficjalnej tabeli ostatnio 
ogłoszonej przez RPA zosala za- 
stosowana ta druga. możliwość. 
W A klasie RPA znajduje się w 
obec tego 7 klubów, których kla- 
sa jest niestety bardzo nierówna. 
Pierwszy klub w tabeli Skra nic 
stracił żadnego punktu, a bram 
karz skapiiutowal tylko 3 razy 
w 6 meczech, ostatni—Elektrycz- 


ność zdobyła załedwie 1 punki ı 
pozwoliła sobie strzelić 27 bra 
mek. Beniaminek kl. A. praski 
Żar znajduje się obecnie na 4-ym 
miejscu „ale ma duże szanse na 
zdobycie 3 miejsca, w razie wy- 
grania z Marymoniem. Pozycja 
Żaru wskazuje na to, że poziom 
robotniczej kl. B jest zupełnie za- 
dowałający i może racjonalnym 
byłoby awansowanie dwu klubów 
B.klasowych do kl. A. 


Wartoby w przyszlym sezonie 
w przerwie między rundą wiosen- 
ną a jesienną urządzić furniej sy 
stemem pucharowym z.udziałem 
drużyn wszyskich klas. Turniej 
taki dałby obraz poziomu wszy 
stkich drużyn niezależnie od klas. 


Rewia najlepsi 


ZAPAŚNICY „SIŁY“ (Myslowice) 
WALCZĄ W ŚRODĘ Z R. K. S. 
„NAPRZÓD“ (Bielsko). 
Dnia 8 b. m. urządza R.K. S. 
„Sita“ (Mysłowice) u siebie przy. 
jacielskie zawody zapaśnicze 2 
tow. R.K.S. „Naprzód“ (Bielsko). 
Zawody te zapowiadają się atrak- 
cyjnie ze względu na ich tradycyj- 


ja formę i udział najlepszych za- 


i czynnych sportowców 


Na macy uchwały Zarządu 
Głównego Z. S. S. S. zostanie w 
cięgu najbliższych miesięcy prze. 
prowadzona ponowna rejestracja 
wszystkich klubów, zrzeszonych 


w Związku, rejestracja wszystkich 


T W 


Konferencja Zarządów 


robotniczych klubów we Lwowie 


W im ubieglego «lewąca odby. 
ła się w gmachu ZZK we Lwowie 
nadzwyczajną konferencja Zarządów 
Klubów Robotn., w której wzięli © 
dział przedstawiciele klubów: RES. 
ZZK, Grafiki, Pociaku, Gwiazdy, 
Sztern; Jutrzni į nowo powstałego 
Ta terenie Lwowa RKS Huta i za- 
Proszanych przedstawicieli PPS tow. 
Hausnera Artura, Skalaka 1 Górekie 
go. 


skarbnik tow. Cisak W dyskusji — 
która mę wywiązała nad tym ciężkim 
zagadnieniem, zbierało głos szereg 


Redaktor odpowiedzialni LUBWIĘ Win pic 


towarzyszy, którzy stwierdzili bez- 
sprzecznie, że Kluby Robotnicze nie 
dadzą sobie same radę, g ile nie po. 
Prze ich w tym wielkim wysiłku cała 
zorganizowana klasa pracująca m, 
Lwowa. 

Z przemówień przedstwicieli tow. 
Hausnera i Górskiego przebijała tro 
ska o Sport Robotniczy, nie mniej Je- 
dnak zamawyli, że kluby sportowe 
mają spełniać swoją rolę w ogólnym 
życiu robotniczym W dalszej dysku- 
sji uchwalano urządzić Akademię ża 
lobną ku czci £. p. tow. Jrzego Mi. 
chalowicza | na wniosek jednego z 
towarzyszy uchwalono solidaryzować 
się z wydaną przez młodzież PPS i 


młodzież demokratyczną odezwę w 


sprawie ghete na wyższych uczel- 
niach. 


dektor odpowiedziainy LUDWIK WINTERUK. 


zrzeszonych w ZRSS-ie 


czynnych sportowców w klubach 
oraz zamiana obecnych legityma- 
cyj na legitymacje nowego typu. 

Szczegóły zawiera okólnik Sa- 
kretariatn Generalnego z dnia 4 
grudnia 1937 r. i dołączona do 
niego instrukcja. Okólnik ten zo- 
stał rozesłany do wszystkich klu- 
hów Z. R. S. S. Gdyby którykol. 
wiek z klubów okólnika tego nie 
otrzymał, winien niezwłocznie o 
tym zawiadomić sekretariat Z. R. 
S. 5. 

Podająe powyższe do ogólnej 
wiadomości, Zarząd Główny Z, R. 
S. S. wyraża przekonanie, że re- 
jestracja, której ostateczny ter- 
min upływa dn. 1 marca 1038 r., 
zostanie przez wszystkie kluby 
szybko i sprawnie przeprowa- 
dzona. 


ZARZĄD GŁÓWNY ZRSS. 


zapzśików laha 


paśników robotniczych Śląska, 
obydwie drużyny posiadają w 
swych składach najlepszych za- 
wodników tego okręgu. 

l tak z „Naprzodu“ zobaczymy: 
Hodurka, Magi I, Pindla, zaš barw 
„Sily“ bronić będą znani zapaśni 
cy: Jasiński, Pawlowski, Andros, 
Sitko i Stachoń. Wszyscy ci za- 
wodnicy zostali wyznaczeni do re- 
prezentacji Śląska na jej najbliż 
szy wyjazd do Czechosłowacji. 

Zawody te odbędą się w Miej: 
skim Janowie w sali p. Korzonka 
a godz. 18-tej i obydwie drużyny 
wystąpią w następujących skla. 
dach: „Naprzód* — Konior, Wró. 
bel, Hodurek, Gawlas, Batcz, Ma- 
ga i Pindel, „Sila“ — Pawłowski, 
Jasiński, Madeja, Sitko, Stachoń, 
Andros i Richter. 


Z Łodzi 


Zorganizowany w tym roku TUR — 
Chojny ładnie się rozwija. Prueują już 
sekeja piłkarska, tenien stołowego 1 ża- 


miuriuszy. Organizują się gry sportowe. 
Hamująco działa brak boiska, W zwią- 
zku z tym wspomnieć należy o antyspu 
łecznym atanawisku ŁEW. Kolejek Do- 
jszdowych w posiadaniu tego przedsię 
biarstwa jest plac o wymiarach odpo- 
wiadających boisku piłkarskiemu. 
TUR zwrócił się do dyrekeji tramwa- 
jów o udzielenie baiska już kilkakror- 
nie, zawsze jednak bezskutecznie. Wła- 
éciciele tramwajów dojazdowych, którzy 
jnż miliony zarobili na prolelariuckiej 
ludności przedmieść, nia cheg udzielić 


boiska klubowi rakotniczemu, choć 
stala pozwalają korzystać z niego Strzel- 
~n 


| o E 


Ankieta Sztafety Robotniczej 


Dla nawiązania kontaktu z na- 
szymi czytelnikami ogłaszamy na- 
stępującą ankietę: 

1) Jakie dzialy lub zagadnienia 
sportowe należałoby wprowadzić 
w „Szłatecie”, 


Ciekawsze odpowiedzi na an- 
kietę będziemy ogłaszali w „Szta- 
fecie*, w ten sposób czytelnicy 
staną się współredaktorami pisma. 

Qdpowiedzi nadsyłać na adres: 
„Robotnik“, Warecka 7, dla „Szta 


2) Jakie są braki „Sztafety" i| fety Robotniczej”. 


jak możne je usunąć. 


TABELA RUNDY JESIENNEJ 


1. Skra I20 31:3 
2. Gwiazda B 14:10 
3. Drukarz 04 18:8 
4. Żar ss 12:13 
5. Sarmata 57 12:18 
6. Marymont Sg 9:19 
7. Elektryczność 1:11 4:27 

Fozostał do rozegrania mecz 


Marymont — Żar, który zostanie 
rozegrany na wiosnę. 

W mistrzostwach juniorów pro- 
wadzi również drużyna Skra. 


©: hasło sportu robotniczego=— 
masowość Jednym z pierwazyj 
który to zroztimiał, był tow. Mi- 
chałowier, dla którego narciem 
stwa było, wśród różnych gałęzi 
sportu, ostatnię troską spartowę 
i który w kiermnku propagandy 
tega sportu włożył dużo wysiłku 
i inicjatywy, 

Nie należy jednak zapominać 
o jednym. Narty wymagają ad u- 
prawiającego pewnego przygoto. 
wania fizycznego. Im przygato- 
wanie to będzie lepsze, tym przy. 
jermnońć, płynąca z narciarsh aà 
będzie większa. Odbywanie więk- 
szych wycieczek turystycznych, 
czy pokonywanie trudności tech. 
nicznych jest łatwe I przyjemne, 
jeśli organizm kędzie odpowied. 
nio przygotowany. Wzmocnienie 


mięśni, usprawnienie dzinłalno- 
ści płuc i serca do wysiłku jest 
kardynalną zasadą każdego nor 
ciarza. Dlatego też, zwlaszcza dla 
tych, którzy rok cały spędzają w 
sportowej bezczynności, waron- 
kiem koniecznym jest socha za. 
prawa narciarska, połegająca na 
stosowaniu adpowiednich ówiczeń 
na sali w okresie przynajmniej 
6— tygodni przed rzeczywistym 
sezonem, lub w braku tej rwykłą 
giranastvka rozwojowa. 
zi 

Od dnis 25 grudnia do 2 styre- 
ula odbędzie się na Polanie Cho- 
chołowskiej kure narciarski na 
pomocników instruktorów. 

Opłaty za kurs będą naastępu- 
jące: wpisowe 5 m., opłsta ma 
kurs 10 zł., kwatera i wyżywienie 
5 zł. na dabę. Uczestnikom kur- 
©. na który przyjmowani będę 
jedynie zaawansowani narciarze 
przysługują zniżki kolejowe. Za- 
piay do dn. 18 grudnia. 


w Łodzi 


KK3, WŁÓKNIARZ, 

Przy klasowym Związku Włóknia 
szy — sekcji młodzieży  zorganiza. 
wano klub zporlowy. W zebraniu 
organizacyjnym wzięło udział 120 
czób. Nowa placówka odegra wybit- 
mą rolę w akcji zwalczama plagi klu 
bów fabrycznych, W oparciu o zwią- 
zek delegaci fabryczni będą mogli 
przeciwstawić zwalnianiu starych ro 
botników dla zatruonienia skapero- 
wanych sportowców. Równie ważną 
jest sprawa potrącania z zarobków 
skladek na kluh fabryczny, Klub 
przy Zw. Włókniarzy stoi na stano- 
wisku, iż wychowan'em fizycznym 
robotników powinien zajmować się 
nie fabrykant, lecz robotnicze kluby 
sportowe, 

Do komisji organizacyjnej R. K. 
S.u weszli Seidel, Regowsk, Roga- 


czewski, Poterman, lLeśnak, Mo- 
dliński, Dąbrowski, Sulces, Chmie 
lewski, Balterska i Grzelańska. 
KLUB POŃCZOSZNIKÓW 

Zawigzał się nowy klub robotniczy 
p. n Hartego, Stowarzyszenie do- 
tychczas występowało jako drużyna 
„dzika”, lecz chęć zrzeszenia się w 
związku dającym większa możliwo- 
ści rozwojowe, sprawiła, iż z imicja- 
tywy zawodników, przeważnie robot 
ników - poficzoszników, zwrócono się 
do Ł. R, 8. K. O, z prośbą o przyję. 
= w noczet członków. Na zebraniu 
informacyjnym członków klubu, w 
obecności delegala Ł. R, Ś. K. 0. 
tów. Zatkego powołano komisję or- 
ganizacyjną w składzie: Handau, Wy 
rębski, Szmyt, Mański, Urbaniak 
Szczepan i Józef. 


L Stad i zowąd__] 


GRUDZIEŃ BĘDZIE gorący pod 
względem organizacyjnym. Na 21 w 
stała zapowiedziana konferencja dzia. 
łaczy sportowych, na której poruszone 
będą zugadnienia dotyczące sportu. Kon 
jerencję ię zwołuje PUWF. 

Kilka punktów zapowiedzianej konje- 
rencji interesuje szczególnie aport robo- 
tniczy. Pilnie będziemy śledzić, co się 
będzie mówiło o komasacji związków 
sportowych, o organizacjach „stano. 
wych“ (dziwny termin) w sporcie, pod 
które podsciąga się sport robotniczy i 
wreszcie o wytycznych i kontaktach mig- 
dzynarodowych. 

Konjerencja ta powinna przyczynić się 
do poprawy warunków pracy sportu spa 
łecznego. Czy spełni to zadania zoba- 
a 


* 

ZBIEGŁY SIĘ ya w” dwa wydarze- 
nia: PZLA w komplecie przystąpił da 
pracy, uważając, ie zapewnienia PUWF 
«4 do opieki nad sportem społecznym, 
są zupelnie wystarczające, jednocześnie 
plk. Wójcicki, kierownik krakowskiego 
okręgowego UWF. wyjaśnił, że okręgo- 
m urzędy, nie mają na celu popierania 
sportu społecznego, a raczej pracę apor. 
tową w organzacjach PIP, sportem spo- 
łecznym zająć się powinny Rady WF., 
ktöre dopiero należy powołać da życia. 

W skład tych Rad wchodziliby przed 
stawictele erzanizacn snatecznuwń | se 
morządie. 


Co będzie do ezam tworzenia tych 
Rad, a tym p. pułkownik nie nie powie. 
t+— 

Trudno narar zrozumieć obydwa ta 


fakty. 


P 

SZEREG ZAWODNIKÓW klubów ro- 
batniczych Częstochowy i Zagłębia aa. 
stało oznaczonych omakami PZPNa ga 
udział i sportową walkę w rozgrywkach 
0 „Puchar Polski“. 

ETE cep Gl, RER 
czyk, Langier i Gałuszka ze Skry czę 
storhowakiej, Klcs, Barak 4 Walki» 
RKS. Zagłębia. 


A 

DO KATOWIC na kurs doskonalący 
GA sata KOGROWA mapie! 
tow. Smasarski Witold, który prowadzi 
E E I lc 4. PALA JĄCE 
para se meelt 


S 

TURNIEJ OTWARCIA sezonu sao 
Głye wróg (A m e 7 
turnicju tym bierze udział około 20 za 
wodników. Po skończeniu tega turnieju 
Gb zee fan, pro A 
rych wyeliminowana drnżyna ro:pocznia 
spotkania. międzykłubotwe. 

.. 

W KATOWICACH odbywa się 34y- 
godnowył kurs lekkoatletyczny, na któ. 
ry „SIŁA" Mysłowice wysłała trzech 
kandydatów i to: „Kawecki, Goj u Bi- 
æa 


Odbito w drukarg; Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warsza wa, Warecka 2. 


